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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P o d ług  p ry w a tn y c h  korrespondency i jak ie  poodbiera ły  G azety  n adreń-  
skie względem aresz tow ań berlińskich cała ta sp ra w a  nie ma mieć wielkiej 
"wagi. U trzy m u ją  w ła d z e ,  ale się tez zgadzają i p ry w a tn e  g łosy , źe nie 
b y ło  m o w y  o żadnym  ta jem nym  zw iązku ,  ale rzecz przybiera ła  tak ą  postać, 
iż policya musiała się wmięszać. K an dy da t  teologii i s tanu nauczycielskiego 
Ju l iusz  Behrends by ł  dawniej członkiem stow arzyszen ia  rzemieślniczego, 
p rzez  rząd  uznanego i w y w ie ra ł  na nie w p ły w  ta k i ,  że  w ładza  musiała na
kazać aby  z listy został w ykreś lonym . W c ią g u  lata obrali sobie rzemieślncy 
jed n ę  szy n k o w n ią  p iw n ą  p rzy  ulicy lipskiej i schodzili się do niej co w ie
czór, a że tam zaraz od początku  b y w a ł  i kandyda t  Behrends i w  sposób 
p o p u la rn y  p row adz ił  ro z m o w y  ze znanym i sobie rzemieślnikami, prze to  
hczba p rzy b y w a ją cy ch  ciągle wzrastała .  Podobne schadzki p o tw o rz y ły  sic 
na  ulicy Artillerie-strasse jak o  też na ulicy Linien-strasse i in n y c h ,  a w szę
dzie ro z m o w y  polityczne codzień widoczniej w zras ta ły .  Z rozm ów  zda
rza ły  się takie np. co za sku tek  w y w ie ra ją  machiny na społeczeństwo i ro z 
w iąza n o ,  iż momentalnie s ta ją  się szkodliwemi przez pozbaw ianie  c h l b a  
w y ro b n ik ó w , ale później w ynagradza ją  się p rzez  ulgę w  pracy .  In ną  razą 
zastanawiano się nad w p ły w em  religii na obyczajność i uszczęśliwienie sp o 
łecz eńs tw a ,  a w  tym  przedmiocie zgodzono s ię ,  że religia w y w ie ra  bardzo 
zbaw ienny  w p ły w ,  dopókąd je s t  w  swoim ro z w o ju ,  ale gdy  skościeje i s ta
nie w  m ie jscu , natenczas je s t  tylko oboję tną  teoryą .  Czasem zaśpiewano 
też sobie piosnkę po li tyczną albo odczytano coś zakazanego, a ciekawego, 
p rzy  czem kupczyk  Ottensosscr g łó w n ą  g ry w a ł  rolę. Pow iad a ją  też o jed
ny m  kraw cu , co miał sobie w yrob ić  pojęcia w P ary żu ,  potem osiadł w  Ber
linie i s tarał się o więcej ludzi, k tó rzy b y  podzielali jego zasady. Nareszcie 
tych  pieśni i pisemek zakazanych zjawiało się tak wiele, iż n iek tórzy  z tych 
roz m o w n y ch  lu dz i ,  co przychodzili na p iw o ,  poczęli się o to naw et dąsać. 
Policya o t rzy m aw szy  wiadomość jak  tam rzeczy id ą ,  zw łaszcza , ze z ni
czego nierobiono tajemnicy, uczyniła zapytanie  do s tow arzyszen ia  rzemieślni
czego , jakie to  w tem wszystkiem mogą być zamiary. L u bo  to zapytanie 
było  powszechnie wiadome, jednakże p iw ni tow arzysze  nic sobie z tego nie 
robili , mówiąc, że każdemu wolno pić piwo i p rzy  piwie rozmawiać, co mu
się podoba. U derzyła  więc p o l i c y a  naprzód  na jedno  zgromadzenie podo
bne p rz y  ulicy J a c o b s s t r a s se , ale nie zastała tam tych wszystkich o so b ,  na 
k tó re  liczyła. P on iew aż  zaś chodziło g łów nie  o Behrendsa i owego kupczyka 
z pieśniami i pismami zakazanemi, przeto ich aresztowano w łóżkach ,  a do
kładnie poprzetrząsano  ich pomięszkania, p rz y  czem się dostało i d ru ka rn i  
Krausego, bo Behrends b y ł  je j  cichym spółwłaścicielem. T ru d n o  naprzód  
przewidzieć czy p rz y  takim stanie rzeczy p ro k u ra to r  będzie mógł uzasadnić 
skarg? o obrazę majestatu, lub o rozsiewanie zasad kom m unis tyczuych, albo 
P rzynajmniej 0 podburzan ie  niechęci przeciw  rządowi.

W I A D O M O Ś C I  i t A f i H A S I C Z S E .
K r ó l e  • i P o l s k a .

ares 7 tn «  e. W l e c k a  g a z e t a  donosi z W a rs z a w y :  rew izye  po domach i 
W ie l , .  ania Je f cze nie ° s ta ły .  U wiezionych w c ią g u  roku liczono do 3 0 0 .  
szonn UZnan^  za wint) 'e jszych w ysiano  na S y b i r ,  a n iektórych pow ie- 

o w cytade lh  w arszaw skiej .  U m ysły  niesłychanie w zburzone. Ustawa 
ycząca  się c h ło p ó w ,  k tóra  im nic n iedała ,  poduszcza lud przeciw  panom, 
darza się c z ę s to , źe chłop żąda własności. P odróżn i  na granicy  doznają  

w a z uprze jm ego p rzy jęc ia ,  ale każdy musi podpisać rew e rs ,  że nie 
p rzew ozi ks iążek ,  l i s tów  ani konotatek. Co do szkół s łychać , źe w miej- 

gym naz ió w  będą na całe k ró les tw o  zaprow adzone  ty lko 4  pensyonaty , 
na  to ry ch  uczniowie będą p row adzen i ja k  w k osza rach ,  ażeby nie dozna
wali żadnego w p ły w u  zew nętrznego .

K orzen iow ski znany pisarz dram atyczny , został rek to rem  tego g y m n a-  
z y u m , k tóre  założono w  miejsce daw nego lyceum. Z n an y  pisarz  K raszew sk i  
baw i także przez zimę w  W arszaw ie .  O badwa niedaw no mieli zaszczyt,  
być proszeni na obiad do JO .  księcia marszałka. P an  K raszew sk i nie może 
nachwalić znajomości li te ra tury , k tó rą  okazuje k s iążę ,  g d y ż  zna p ra w ie  
w szystkie  dzieła pana K raszew sk iego , do k tó ry ch  przeczytania  ja k  wiadomo, 
nie mało potrzeba c z a su , a czasem i cierpliwości.

R  o s s  y  a.
S z l ą s k a  G a z e t a  daje opis naw racania  w  Inflantach i K u r lan dy i  mie

szkańców w yznania  lu terskiego do kościoła grecko - ro s sy jsk iego , p rzeds ta 
w io ny  przez oso bę ,  k tó ra  była naocznym  świadkiem. Jeszcze p rzed  b i tw ą  
pod O s t ro łę k ą , kiedy w ojska  stanęły  frontem do p rzy jm o w an ia  kom m unii ,  
ju ż  j ą  kazano brać L otom  i E s to ń c z y k o m , k tó r z y  stali w  szeregach ro s s y j -  
skich. Bliski widok śmierci niedał się n ikom u wahać. Tym czasem  is tn ie  
p r a w o ,  źe kto raz p rzy ją ł  kom m unią  po d ług  g recko '-rossy jsk iego  obrzędu ,  
ten się uw aża za należącego do kościoła. P a s to r  ewanielicki,  k tó r y b y  w  j a 
kikolwiek sposób w y k o n a ł  usługę  d u c h o w n ą  p rz y  człow ieku  należącym  do 
kościoła grecko-rossyjskiego, na tychm ias t  u traca  prebendę. P o  takich  p r z y 
gotow aniach , ju ż  w  ro ku  1 8  i  1. zaczęto naw racać  ch łopów  łotyckiego ro d u ,  
zy y c z a jn ie  sto jących  pod  szlachlą niemiecką. W  k ró tk im  czasie chłopi po 
rożny ch  s tronach dali się ułudzie. P ow iad ano  i,n> że ja k  p rze jd ą  do pan u  
jącego  kościoła, o trzym ają  role w  ciepłych krajach, n iebędą robili pań szczy
zny  i zostaną  zupełnie w olnym i ludźmi. W k ró tc e  w zros ło  oburzenie  k tó re  
przeszło  granice przez sp ra w có w  zakreślone. Zam ierzono ty lko  p rz y w ie ść  
do sku tku  zmianę w y z n a n ia ,  a tymczasem poczynała  się reform a socyalna 
R ząd  musiał p rzy zw ać  pom ocy w ojskow ej.  Ucichło na czas niejaki o d m a ’ 
wianie, ale zn o w u  w ro k u  1 8 4 4 .  o ż y ło ,  k iedy  głód począ ł zagrażać 
W  ciągu tego czasu ukształcono p o p ó w  m ów iących  po  ło ty c k u ;  jeden  n a ’ 
w et  taki co za z łodziejs tw o siedział we więzieniu krym inalnem , źe b y ł  cz ło 
wiek obro tn y  i po ło tycku  umiał,  został od razu  na popa  w y św ięc o n y .  J e s t  
bowiem obyczajem, źe k iedy przes tępca  innego w yznan ia  przechodzi do cer 
kw i rossyjskiej b y w a  u łaskaw iony . J a k  k tó ry  chłop w szedł do R y g i  t 'o 

go obskakiwali ajenci i obiecywali mu złote g ó ry ,  jeżeli zmieni re ligią* ale 
zarazem oświecali g o ,  iż p rzy  zgłoszeniu się do duchow nego  n ie po w in ien  
dać zrozumieć co ma na m yś li ,  bo trzeba udaw ać  religijne przekonan ie  
a n iew ydaw ać  się z widokami św iatowem i. N aw e t samego cesarza to b y  
niezmiernie obrażało. Pow iedziano  im , źe nie będą płacili szkolnego od  
dzieci, ani p rzykładali się na u trzym anie  p as to rów . K iedy taki u w ie d z io n y  
człowiek p rzyszed ł przed popa, to pop  m u  się jeszcze kazał nam yślać ;  n ie- 
chciał go od razu  p rzy jąć ,  ale mu ty lko  w y s ta w i ł  św iadectwo, że się zgłosił . 
Policya była zaw sze p rz y  zgłoszeniu, a z ubocza szeptała ch łopu, źe dostanie  
g run ta .  G dy tedy przyszło  do chrzcen ia ,  n iek tó rzy  zaczęli się cofać i m ó 
w ili ,  iż n ie t rw a ją  w  zam iarze , zwłaszcza g d y  w id z ą ,  iż nic  n iedostaną 
a sw o ją  s tarą  w iarę  przeklinać muszą. P o p i  u s tąp i l i ,  w y pu śc i l i  fo rm uło  
przeklinania  i pozwalali naw et  odwiedzać n ab ożeń s tw o  lu tersk ie  G d y  te  
p o w y ższe  sposoby  niedosyć spiesznie p rz y w o d z i ły  p o ż ą d a n y  sk u te k ,  p o p i  
zaczęli wytaczać skargi przeciw  szlachcie niemieckiej i p rzec iw  pastorom , że 
wszelkiemi sposobami kładą zaw a d y  i p o s ta n o w io n o ,  źe ma być w  Inflan
tach zaprow adzonych  dwanaście rucho m ych  o k ręg ó w  błahoczesnej cerkwi. 
Tymczasem zaś przed chłopami w y g a d y w a n o  p rzec iw N iem com  z poniżaniem, 
w yszydzaniem  ich pod wszelkim względem. P rz e r y w a n o  sam owolnie  b ieg  
in teressow  przez zmiany w ładz  i u rzędn ikó w , a  ch ło p ó w  uw agę  zw racan o  
ja k  cesarzowi chodzi o przejście do grecko-rossy jsk iego  kościoła. Naczel
nicy rządu  robili co im się podobało. P opi potrafili dokazać ,  źe P ah len  
musiał opuścić g u b e rn a to r s tw o ,  a na jego  miejsce p rzyszed ł G ołow in . O d 
tego czasu dopiero rozpoczęła się na dobre robota .  Liczba ru ch o m y c h  o k rę 
g ów  kościelnych w  Inflantach podniosła  się do 3 6 ,  k tó re  w szystk ie  po- 
u rząd zan o  nad  w ielką  d rog ą  i to w  dw orach  szlacheckich. S k o ro  chłopi



zobaczyli, ze nabożeństwo jest we dworze i to mimo woli pana, tak dalej 
w  układy: »jak mi pan tego i tego nieuczynisz to się przechrzcę « Po 
dworach przy chrzcie stał zawsze urzędnik i pytał się każdego przechodzą
cego do cerkwi czyli też tego nierobi z jakich widoków? Rzecz naturalna, 
iż zawsze było odpowiedzią, ze tylko z najczystszego przekonania. P rzy
szedł atoli raz po raz chłop z płaczem, że nic niedostał i wróci do starego 
kos'ciola, ale na to odebrał w odpowiedzi, że kiedy chce co dostać, to do
stanie pałki. Prócz tego przepisuje i praw o, że kto odstępuje błachocze- 
snej cerkwi, ten ufraca majątek i wszelkie cywilne prawa. Popi tak doka
zywali, że to oburzało nawet rodowitych Rossyan. Rossyjska cerkiew dor- 
patska oświadczyła, że nowochrzceńców nie może przyjmować do swego 
grona. Nawet w mieście Moskwie robiono składki na tych, którzy w In
flantach pozostają przy wyznaniu luterskiem. W prawdzie przez gorliwe 
■wstawianie się wyjednano u cesarza, iż pomiędzy czasem zgłoszenia się 
względem przejścia, a chrztem powinno półroku upłynąć, ale i to nietylko 
na nic się nieprzydało, ale jeszcze zaszkodziło, bo chłopi wbili sobie 
w  głow ę, że kto się w ciągu półroku niezgłosi ten potem będzie zmuszo
nym i nic już nie dostanie. Do tego czasu przechrzciło się dorosłych ludzi 
może 20  tysięcy.

Zdaje sięr  że lud katolicki niedałby się w równie łatwy sposób do od
stępstwa nakłaniać.

P e t e r s b u r g ,  d. 7. Listopada. — Nowiny z Kaukazu. „W  uzupeł
nieniu pierwszych wiadomości o wtargnieniu Szamila przez ziemie Akuszyu- 
ców do północnego Dagestanu i o zupełnem jego rozbiciu przez oddział ge- 
nerał-porucznika księcia Bebutow, odebrano szczegóły następujące:

«Dnia 1*2. Października książę Bebutow, po przybyciu z Temirchan- 
Szury do wsi Kulecmy, objął dowództwo nad oddziałem tara zebranym, 
w  ilości 5 batalionów piechoty, 2 dywizyonów dragonów, i zbornej seciny 
2 9 . dońskiego pułku, 2 lekkiemi i 4 górnemi działami, komendy z rakie
tami i fortecznemi strzelbami, oraz około 3 0 0  ludzi pieszej i konnej milicyi. 
W ieczorem odebrano wiadomość, że mieszkańcy wsi Ajmiaki w części prze
szli do Szamila, i że ich auł już jest zajęty przez partyą od 3 0 0 0  pieszych 
i  konnych lezgincow pod wodzą Naiba iYlussy Biełokańskiego. Szamil po
lecił m u, po posunieniu się ruskich wojsk ku Ławaszy, zająć górne wsi 
Chaństwa mechtulińskiego i korzystać z nieobecności oddziału dla podusz- 
czenia mieszkańców szamchalskiego państwa i napadnienia na wieś Kulecmę 
i  Ogły, gdzie znajdowały się nasze składy żywności i potrzeb wojennych.

»Aźeby pomieszać te układy i przykładem surowości nad wsią Ajmiaki 
powstrzymać szerzenie się b u n tu , książę B ebu tow  p o su n ą ł sie ku  ie.i w si 
4 3 . Października o świcie, z całym oddziałem, oprocz 2 kompanii 3go ba
talionu apszerońskiego pułku, dywizyonu dragonowi 2 górnych dział, które 
zostawił w Kulecmie.

»Wieś Ajmiaki leży w wądole, otoczonym wysokiemi rozgałęzieniami 
g ó r, pasma kojsubulińskiego; zejście z nich nadzwyczaj spadziste i kamie
niste, od połowy do samej wsi, na przestrzeni trzy czwarte wiorsty droga 
idzie kamienistemi wąwozami, w których nieprzyjaciel nas oczekiwał, o- 
cbroniony na prędce przez noc narzucanemi zawałami.

»Dwie kompanie apszerońskiego pułku, poprzedzane ochotnikami, a za 
niemi szamchalskie i mechtulińskie konne i piesze milicye, szybko spuściły 
się z górnego grzbietu. Nie odpowiadając na strzały miuridów one oczy
ściły zawały samerai bagnetami i zajęły przednie sakle osady. Tymczasem 
nadciągnęły im w pomoc bataliony 1 i 2 apszerońskiego pułku i urządzona 
została baterya z dwóch górnych dział na ustępie, po którym wojska nasze 
się spuszczały. Główna kołumna, tylna straż i jazda, zostawały w szyku 
bojowym, na wyniosłości, wyjąwszy szwadron dragonów i dagestańskich 
jeźdźców, które były posłane naokół, na drogę prowadzącą ze wsi Ajmiaki 
do Kuduchu.

"Naczelnik przedniej straży generał-major książę Kudaszew, skierował 
dwie pomienione przodowe kompanie 3go batalionu aszperońskiego pułku 
i  ochotników, naprzeciw oddzielnej wyniosłości, znajdującej się pośród 
auła, gdzie się byli zamknęli w meczecie, wyparci z zawałów miuridy, 
a 2gi batalion, rozdzielony na 2 półbataliony, posunięty był drogami z pra 
wej i lewej strony, mając w odwodzie 1 batalion tegoż pułku.

»Apszerońcy, pod dowództwem majorów Berchmana i Rautenberga, 
wspierani celnym ogniem bateryi, śmiało poszli do szturmu aula, oczysz
czając jednę saklę po drugiej, i zdobyli meczet; nakoniec okrężne porusze
nie 1 batalionu zdecydowało ucieczkę miuridów, którzy lękali się być od- 
ciętemi, większa ich część rzuciła się po drodze do K uduchu, dokąd wcze
śnie był wysłany dla przecięcia drogi, szwadron dragonów i jeźdźcy dage- 
stańscy.

"Ażeby oszczędzić wojska na zamierzane wyparcie band Szamila i Aku- 
szy, książę Bebutow rozkazał wstrzymać pogonią, tym więcej, że z miej
scowego położenia takowa nie obiecywała ważnych rezultatów, albowiem 
górale znajdowali możność drapiąc się na urwiska i kryjąc w ledwo dostęp
nych wąwozach, chronienia się przed atakiem naszej jazdy.

»Strata nieprzyjaciela dochodzi, prócz 40  trupa zostawionego na miej
scu , do 100  ludzi w zabityeh i ranionych. Wzięto jeden mały standar 
i 3 miuridów w niewolą. Z naszej strony zabici żołuierz 1, milicyoner 1, 
raniono żołnierzy Q, milicyonerów 2.

"Mieszkańcom osady Ajmiaki, którzy nie poszli za miuridami, pozwo
lono przesiedlić się do wsi Kulecmy i Ogły, domy i mienie zdrajców zostały 
ogniem zniszczone.

"W ygnawszy tym sposobem nieprzyjaciela ze wsi Ajmiaki i ukarawszy 
przykładnie takową na postrach innym, książę Bebutow wrócił dnia tegoż 
na nocleg do wsi Kulemcy i Ogły, dla dalszych wstępnych działań na 
Akuszę.

»Ze wszystkich wiadomości dawało się widzieć, że wtargnienie w tym 
roku band Szamila w dargiński ok ręg"), ugruntowane było przez niego na 
tajemnych porozumieniach z niektóremi akuszyńcami, którzy przyrzekli we 
własnem i innych imieniu, oderwać się od podległości rossyanom i dopomódz 
Szamilowi do ukarania mieszkańców osad Cudachara i Chodżał-Machy za 
ich czynności w latach 1844 . i 1815 . Do tego spisku przystali niektórzy 
mieszkańcy chaństwa mechtulińskiego i nawet szamchalskiego państwa.

»To spowodowało księcia Bebutow przyspieszyć poruszenie; 14. Paź
dziernika o świcie, wystąpił on ze wszystkiemi wojskami, zebranerai w Ku
lecmie i Ogły, do wsi Ławiszy.

»Po przybyciu tam oddziału, prócz zarządzającego gminą akuszyńską 
Kadego Zuchuma i kilku oddanych mu ludzi, nikt się nie stawił do naszego 
obozu i nie można było, nawet za znaczne pieniądze znaleźć posłańca dla 
odwiezienia depeszy do księcia Argutińskiego-Dołgorukowa, najkrótszą 
drogą, przez wieś Akuszę do wsi Kurauch; prosta komunikacya dagestań- 
skiego z samurskim oddziałem była tym sposobem przerwana. Stłumienie 
buntu w samym zarodzie, niedopuszczenie Szamilowi utrwalić się w dargiń- 
skim okręgu, jedynie wstępnym bojem osiągnione być mogło. Książe Be
butow postanowił, nie czekając pomocy samurskiego oddziału, atakować 
bandę Szamila niezwłocznie. (Dok. nast.)

F r a n c y a.
P a r y ż ,  22 . Grudnia. -  Rada miejska Paryża postanowiła na ostatniem 

swera posiedzeniu, aby roboty około dworca kolei żelaznej parysko - straz- 
burskiej natychmiast rozpoczęte zostały, w celu zatrudnienia robotą klassy 
uboższej. Izby na ten cel przyzwoliły 1 ,2 0 0 ,0 0 0  fr. Roboty się przeto 
rozpoczną przed uregulowaniem wywłaszczeń w tej okolicy miasta koniecz
nych. Równie zakładać będą na niekiórych głównych ulicach, jak na St. 
Denis, St. Honore, Montmartre i du Bac, chodniki z piaskowca.

Portefeuille zwraca uwagę na podróż króla belgijskiego do Paryża, iż 
rozrzucone wieści o jego sprzyjaniu Anglii z powodu małżeństwa Montpen- 
siera są bezzasadne. Król L e o p o l d  korzysta ze sposobuości imienin kró-
lewnej A d e l a i d y  i z ł o ż y  p o w i n s z o w a n i a  s w e  z  p o w o d u  m a ł ż e ń s t w a  k r ó l e w i 
cza Montpensier z infantką Ludwiką.

Siecle trzy zadaje pytauia rządowi francuzkiemu z powodu spraw szwaj
carskich: 1 )  czyli jest praw dą, że ministerstwo tajemnie ze Strazburga 
przesyłało broń rządowi w Lucern; 2) czyli jest rzeczą uzasadnioną, że 
Bois le Comte otrzymał rozkaz od Guizota do przeniesienia się do Ziirich; 
i po 3) czyli zgadza się to z praw dą, że rząd angielski swemu posłowi 
w Szwajcaryi wcale przeciwne wydał instrukeye, i tyra sposobem dowodzi 
zerwania sprzymierza z Francyą.

Przedwczoraj wyjechało kilku oficerów od sztabu do Algieru wysłanych 
przez ministerstwo wojny, w celu, jak powiadają, układania się o pokój 
z Abd el Koderem. Dodają także, że Alexander Dumas w tej chwili znaj
duje się u Abd el Kadera z odwiedzinami, bo przed kilku dniami napisał do
niego, ze chce się z nim widzieć.

D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi, że minister wojny zniósł się z marszał
kiem Bugeaud z powodu przeniesienia wojsk z nad brzegów algierskich 
wgłąb pasma posiadłości algierskich. Uważają to za rzecz bardzo korzy
stną, bo składy zapasów wojennych dotąd zbyt były oddalone od wojska, 
które podczas powstań arabskich ruchy odbywać musiały w głębi Algeryi. 
Skoro nowa organizacya nastąpi, łatwiej będzie wojsku przytłumiać pow
stania z powodu bliskości tych miejsc, w których zwykle się pojawiały nie- 
spokojności. Wszystkie usiłowania, aby działać w tyle armii francuzkiej 
zostaną tym sposobem zniweczone, pokolenia zostawać będą pod ściślejszym 
dozorem, opieką, a europejska kolonizacya pójdzie snadniej. Algier pozo
stanie stolicą kolonii, środkiem rządu wojskowego i cywilnego. W  pro-
wincyi Algier będzie Medea przeznaczona na sztab dyw izyi, a Aumale na
sztab subdywizyi. W  prowincyi Oran pozostanie dywizya w Oranie, apod- 
dywizya z Oranu przeniesioną zostanie do Sidi bel Abbes. W prowincyi 
Konstantynie poddywizya przeniesioną będzie z Bony do Guelma, a zK on- 
stantyny do Batna.

Kilka kościołów zostało okradzionych w Paryżu, 30. Listopada kościół 
St. Severin i St. Germain des P res, 9.  Grudnia S t. Gervais. Równie miano 
zamiar okraść dnia 18. Grudnia kościół Petits Peres. O 2. godzinie w nocy 
usłyszał żołnierz stojący na straży brzęk szkła, potem spostrzegł nogi czło
wieka spuszczającego się oknem z kościoła, tego uchwycił i aresztował. 
Był to złodziej niedawno z galer wypuszczony, który rzekł do komissarza 
policyi: wiem, że mnie wsadzicie do galer na lat 2 0 , ale za 18  miesięcy 
z nich się wydostanę.

*) Uftęgńiski o k rąg  składa się z podległych nam gmin akuszyńskićj i cyda- 
chury oskiej w średnim D agestanie. Zuiszczoua w roku przeszłym osada D argo , 
k tóra  by ła  schronieniem  Szam ila, lezy w Izk e ry i, na póluocnći pochyłości pa
sma pór kaukazkich. r
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s n o r ^ i l  p  " i23' " 6? 1!3 nast?P“J ^  a rty k u ł p r z e c i i  D z ien n ik o w i
P a P resse . Journal des debats ża rto w a ł sob ie  przed  k ilku  dniam i

d o w cip n ie  z  p rassy  n iem ieckiej. La P resse  p ow tarza  co dni o ^ n  sw ó  
w ty k n ł  o  S z l e z w i k u  i H o l s z t y n i e .  N ie  u lega  żadnej w ą tp liw o śc i  
ze  prassa m cm ietka m e podoba s ię  m in isterstw u  francuzkienm . L ecz k om u  
p r z /p is a c  n a le ż /  w in ę ?  C z /I iż  narzekać w / p a d ,  p ras s .  „ i ,m ' ,c k «  “ ć  
teraz ju z  m e p o d z .w ia  p o lity k i L udw ika F ilipa  i nie chw ali jak  daw niej 
tego  N apoleona p o k o ju ?  O statnie przecież w y p a d k i z a ch w ia ły  jć j zaufa-

S v  sir w PM n,0S eJSZJ" dla niCg°  ^  Z apał’ tćra w i?ksze ! ZJ ™  zro- 
re w  I W^ tP,,W0SC1- Kied7  lipcow a rew o lucya  obróciła  na sw ą  ko rzyść

! ' p - u c n a U s : ;
p o k o iu  T  ’ Sądz,l,Sm^ ’ ze  t0 s i? st;d °  w skutek zam iłow an ia
5 e  w  6n r Z3J. P ° f f P ° w auia sp rzec iw ia ł s ię  niem ieckim  uczuciom  
chętni 0VV10n°  7  S ieb ie ’ 26 rząd francuzki p r z y n ió s ł ofiarę w y ż sz y m  i sz ła -

s t  vm , r  I™: A lt,  ' a« d >“  d>» i w ia n .
k ied v  T T  f , S * ’ ° S łaszaJ^c Je Przez lat p iętnaście  za p o d sta w ę  p ok oju , 
dla tego  ż*11' 6 l e§ 7 7 ^ P adk' n a stą p iły , które obrażają n iem ieck ie uczucia ,

m ają dość sw obody , a k iedy w  in n y ch  państw ach barb ary jsk ich  zab ro 
niono ira uczyć się pisać po A rabsku , tune tańscy  uczą się w  szkołach m ię- 
szanych założonych przez eu rope jczyków . P rz y  pon iżen iu , w  jak iem  ży ć  
m uszą m arokańscy zydzi, k tó ry m  nie w olno  siadać na konia, k tó rzy  m uszą  
bosemi nggarai przechodzić koło  licznych  m eczetów , p rzed pałacem  cesar
skim, przed domami św ię tych , kadych , m uftych  etc., k tó rz y  cierpieć m uszą 
zniew agi i zdzierstw a w szelkiego ro d za ju  m arokańczyków , zn iew ag i, k tó 
rych  nie oszczędzają n aw et kobietom  szanow nym  ta m , gdzie  spo tykam y  
tylko najm niejszy ślad cy w ilizacy i, ja k  św ie tnym  je s t  los ż y d ó w  tu n e tań - 
skich. O prócz h an d lu , za jm u ją  się oni rozm aitem i rzem iosłam i, są  dokto
rami, podskarbiem i. K iedy  na dw orze  m arokańskim  nie sp o ty k am y  an i je 
dnego ż y d a , w ielu u rzędn ików  Beya tunetańsk iego  je s t  ży d ó w . * D o k tó r  
be ja , tow arzyszący  m u w  P a ry ż u , pan L am broza, je s t  ży d em ; jeg o  p o d 
skarb i, J u s s u f  S m a ra , je s t także iz rae litą , podobnież podskarb iow ie  to w a
rzyszący  w o jsk u , k tó re  dw a razy  do ro k u  udaje  się na  p o b ó r p o d a tk ó w ; 
pierw sze ozdoby n o w o -u tw orzonego  przez  beja  o rd e ru  o trzy m ał iz rae lita  
jego podskarbi. Ż ydzi ró w n ie  ja k  m uzułm anie m ogą się staw ić w  B ardo , 
jego rezydency i, i żądać jego  p o m o cy ; ich św iadectw o je s t  ró w n ie  w ażne 
jak innych  poddanych  tu n e ta ń sk ic h , k iedy  w  M aroko św iadectw o  żyda  je s t  
żadne. W  T u n is  spo tykam y 2 7  synagog, z ty ch  2  w ielkie, w ielka sy n a 
goga tu ne tańska  i po rtugalska. Pom im o w ielkiej liczby b ie d n y c h , s ta rcó w  
i c h o ry ch , gm ina w szystk ie  w ydatk i ponosi i w szystk ich  o p a tru je ;  blisko 
AOOf) franków  ohracaia na tydzień  na wvzvwiftnifi nhno-i^K ; r ^ k :  •

dla tego Źe ie w  r v p i r  ' i  j  • J • u k u c ia ,  i ę u u ry cu , gm ina w j uatm  i i w ^ y s i ju c a  o p a tru je ;  blisko
grożono  S zw ai ' , Za w sP ó łodPowlec‘zia*ne za nie u w a ż a ją , k iedy  za- 6 0 0 0  franków  obracają na tydzień  na w y żyw ien ie  ubogich  i p o b ie ra ją  je
zn iknęło  św ia tł a r^ ' '  vv(/lł,a z A ng lią  w ybuchnąć  m o g ła , w ów czas z szlachtuzu żydow skiego. W ła d z a  rab inów  je s t nader rozleg ła  ja k  na  ca-

.*a °  sw '£ to s c i> k tó re  prassa  niem iecka do tąd  zapalała około łvm  w schodzie: w y d a ją  w y ro k i w e w szystk ich  sp raw ach  ev w ilnvch  lu n
niknpln »i * ■ ■a , 16 u ł  w yuucnnąc  m o g ła , w ów czas

fi ło w ! Nan r  SW!et0SCI ’ k tó re  Prassa niem iecka do tąd  zapalała około

się teraz na n i T  P°  T -  T  t0  “ aSZą W‘ną; P°Jmujem y, dla czeg<> 
w eeo  « i , J  ™ * 7 i  “  sl" " “ 'v dziennik  ten drw i sobie z  p otzci-
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l  .  n  «  poczciw ego M ic h a ł,. n a z /w a
się P ra n c y ą , d rug i R ossyą . F ran cy a  w oła  na n iego- strzeż  sie U „ « v i
a R o ssy a : strzeż sie F rancv i „lh„ ' u  , _  , .?  StrZCZ S,S K oss7 '-

łym  w schodzie; w y d a ją  w y ro k i w e w szystk ich  sp raw ach  c y w iln y c h , h an 
dlow ych i po licy jnych  pom iędzy  izraelitam i. T y lk o  sp raw y  g łó w n e  sąd zo - 
nerai są  p rzez  w ładze k ra jow e ogólne. R ab in  w ym ierza  następne  k a r y : 
kara p ien iężna , w ięzien ie , bastonada, b iczow anie, w yklęcie . R y tu a ł m ają  
synagogi portugalsk ie j. W y ch o w an ie  je s t  czysto  relig ijne (T alm ud  i T o ra ). 
W ielu  rabinów- oddaje się nauce kabały  i am u le ty  bardzo są  używ anera i. 
Sądzono k ied y ś , że N apoleon nosił am ulet w ed ług  p rzep isu  rab ina  A zulai. 
Izrnnliri nrafznar.v  w vzszeffo  ukształceilia śn iesza do L iv o rn o  d -a rt . . . . . i .

a R o ssy a : strzeż się F rancy i albo 1 , ®Z S,ę K ossJ '1. Sądzono k ie d y ś , ze N apoleon nosił am ulet w ed ług  p rzep isu  rab ina  A zulai.
a  narodow ość przeciw  F ran cy i A l e M 'T l  7°  . 7  S'v ? P rzecivv R ossy i, Izraelici p rag n ący  w yższego ukształcenia śp ieszą do L ivo rno , skąd  z re sz tą  

d rug ie j z ró w n ą  odw agą i obejdzie się bez d ^ r 0° " '°  rZ‘C t8k ’ ja k  dostaj ą ksiązkL DeP utac^ a zJrdów fra“ cuskich ma się p rzed staw ić  b e jow i, 
w ie K rakow a na szczudła sadza sir H/ionnii 3 Z ° ? W '  P ° CÓZ W sPra '  dla podziękow ania mu za łaskaw ość, z ja k ą  się obchodzi z ich  w sp ó łw y zn a -
noare. dz iekuiem v J  "  ZT1 a N iem com p odk łada  wcami tunetańskiem i.■ • * • » ł u* u ' i ) a i\ ier

Z k  r % ' S t,4 rF C h  w , lp l 'w ,  je s t

ź .n i.BL L ° j ,<  S,.r ,^ . j “kie W tlici' id '  “k c / i  kolei ż e l.z n /e h  w  skutek zo i-  
cina Kursu W ciągu jednego roku pon ieśli, m u s im y  p o r ó w n a ć  k u r s  t y c h ż e

w  dw óch rozm aitych  epokach. W  roku  1 8 4 5 .  k u rs  sta ł najn iżej w  dn iu  
2 8 .  S ty czn ia , a jakko lw iek  później podniósł się coko lw iek , w  końcu mie
siąca sta ł jed n ak  bardzo nisko. P o rów nan ie  k u rsu  z 1 0 . L istopada 1 8 4 5 -  
ro k u  z kursem  9 . L istopada 1 8 4 6 .  r. w ydało  jednakże n iesłychanie w ielką 
różn icę u b y tk u  w ynoszącą  2 4 1 ,6 1 7 ) 7 4 0  fr. P rzeg lądając  ku rs  akcyi 1 8  
k o le i, pokazuje  s ię ,  źe w dniu  2 8 .  L istopada 1 8 4 6 .  r. w  po ró w n an iu  
z  dniem  2 9 .  L istopada 1 8 4 5 -  r. p rzedstaw iają  różnicę in m inus 9 5 ,7 9 5 ,0 0 0  
fr . a ty lko  trz y  różn ice in p lus na 1 2 ,5 3 0 ,0 0 0  franków . T ak  w ięc stra ta  
P °  odciągnięciu zysku  w ynosi 8 3 ,2 6 5 ,0 0 0  tv lko  zam iast 2 4 1 ,6 1 7 ,7 5 0  
r., k tó ra  to sum m a c iąży ła  na 2 1  kolejach żelaznych w  po ró w n an iu  k u rsu

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 1 . G ru d n ia .— D ziś p rzy sz ła  w iadom ość, źe pan  Pacheco 

w ie lką  w iększością g ło só w  zosta ł o b ran y  w  K ordow ie  na depu tow anego , 
la k z e  p a n  S a n c h o ,  k t ó r y  b y ł  p o s łe m  w  L o n d y n ie  za rz ąd ó w  E sp a rte ry , 
L audero  m m .ster spraw ied liw ości p o  rew o lu cy i w  La G ra n ja , dalej inn i 
progresiści jak  L a b o rd a , C erio la , A ngu lo  będą zasiadali w  kongresie  
W  B arcelonie na w y b ó r nie zeszło się ani stu  obyw ate li. S tan  ob lężen ia  
zaw ieszono w praw dzie  na dw a dni w y b o ru , ale w y b o rcy  ze s tro n n ic tw a  
p ro g resis tó w  bali się śro d k ó w  p rzy m u so w y ch , k tó ry ch  g en era ln y  k ap itan  
p rz y w y k ł p rzeciw ko nimj używ ać. W  n iek tó rych  okręgach  w y b o rczy ch  
nie zebrało  się więcej jak  5  o só b , a tym  sposobem  trzem a głosam i s ta w a ł
d ep u tow any , k tó ry  ma być pod ług  op isu  p raw a  rep rezen tan tem  n a ro d u  
hiszpańskiego.

W ew n ę trzn y  stan  H iszpanii p o k azu je , źe tam  nie d ługo  m usi p rz y jść  
vybuchu. P ełno  jest tak ich . CO nip.Hawnn 7 urun-nmlo 1 1

•40 i*  n a  ^.1 jw ic jam  z,siaitu;v..   r -j  punct^uje, ze iam  nie d ługo  m usi p rz y iść
1U> L lstopada 1 8 4 5 .  z kursem  9 . L istopada 1 8 4 6 .  roku . Jednakże  ow o do w ybuchu . P ełno  je s t tak ich , co n iedaw no z w y g n an ia  w rócili do k ra  u
cząstkow e p rzyw rócen ie  rów now ag i nie je s t  skutkiem  podnoszenia się k u rsu  albo jeszcze na niem zosta ją  a k tó ry ch  m in is trow ie  uw ażać m u szą  za n a p /
^  drugiej po łow ie L istopada 1 8 4 6 .  ro k u , a l e  skutkiem  mocnego zniżenia tn o w an y ch , a przecież będą zasiadali w  k o n g ressie , ja k o  rep rezen ta  '
w  " ru Kiei połow ie l.ieinnnda 1 8 /tS  r o k u .  T e r a z  przew idzieć nie podobna, narodu . N ie masz tedv  w atn liw n śri ź e    j ___ .  an.C1

w-r.  O  -----------» * ^ I C 6CHianCl
narodu . Nie masz tedy  w ą tp liw o śc i, źe zem sta za w y rząd zo n e  k rz y w d v  
zacznie p rzen ikać stosunk i po lityczne. Fam ilii k ró lew sk ie j na jw ięcej k ło p o tu  
robi w y b ó r Olozagi. N iew y jaśn ioną  je s t do tychczas k a tas tro fa  k tó ra  co  
p rzy p raw iła  o upadek w  rządzie  p rzed  trzem a la ty  i pow szechn ie  zgad za ła  
się w szyscy , ze go m inistrow ie każą uw ięzić  skoro  stan ie  na ziem i h is z p a ń 
skiej. Do środka tego m usza icdnakźe o trzvm ae . *

v u f  m iv ijioiu jlUUa 1 U U ■ łu a u  j “ ,v  ̂ O

T  " ru g 'ć j po łow ie L istopada 1 8 4 5 ,  roku . T eraz  przew idzieć nie podobna 
J aki kierunek rzeczy  w ezm ą; jeże li jednak  spadnie w  ostatnich dw óch 
tygodn iach  L istopada  1 8 4 5 .  roku  m ogło sprow adzić różnicę w- kursie  in 
m inus na I 5 0  m jj. fr-) to jeżeli dzisiejsze podnoszenie k u rsu  u trzy m a  się,
m ożna p rz y p u szcza6j ^  s taną  na punkcie w ięcej odpow iednim  w artości &----------   UW, ^ IC SKOro s[anie na zien)i

/ c Przed sięw zięć , jakko lw iek  nie m ożna p rzypuszczać , by doszły akcye skiej. Do środka tego m uszą jednakże  o trzym ać  u p ow ażn ien ie  nd k
so b i?  W7 Sokos' c i> na jak ić j s ta ły  w M arcu  i W rz e ś n iu  1 8 4 5 . roku . Ż yczyć p 0 ostatnich o b o rach , ja k  w iadom o , K o rtezy  p o stan o w iły  źe K o S n i l ’
ak c v m0Zna ^ lko s to p n io w eg o , w o ln eg o , um iarkow anego pójścia w  gó rę  m oże być p rzypuszczonym  do zasiadania na  obradach,
tośc U bow icm  takie Jako spoczJ waj4ce na w ew nętrznej ich w a r- K ró low a żądała  od m in is tra  m a ry n a rk i, ażeby  In fan t E n r iq u e , k tó ry
rodzić rn° Ze natchnąć zaufaniem  kap ita listów , k tó rym  ich p ieniądze gdzie do tychczas m iał ty lko  stop ień  odpow iedn i p u łk o w n ik o w i, zo sta ł jeszcze
paryIkoU- T o SZCZOne Pew n?  Proceri* Przy n o «zą. W y p ła ty  akcyonaryuszów  o jed en  stopień  p o su n ię ty m , lecz m in ister o św iad czy ł, źe In fan ta  zasługi
p rz y c z y n i f ° - ,Skl^  kolei żelaznej o d b y w ają  się z n iesłychaną ła tw ością  i to Są tak  w ie lk ie , iż m u się należą dw a stopn ie  i zam ianow any  zo sta ł k o n tr -
zapas g o tó w k iT * 6' 6 d °  w z*,u dzenia zaufania i podniesienia ku rsu . Poniew aż ad m ira łem , co znaczy ty le  jak  genera ł b ry g ad y  w  służb ie  ląd o w ej Z  de-
będzie ^p o trzeb a  d'lkU p o w if ksza sif> Przeto  spodziew ać się należy , źe nie kretem  podpisanym  przez  k ró lo w ą  u d a ł się m in ister do ł n f ^ t a ,  ale ten  n ie-
d yskon to  bankow e 1Wycić. . sie środków  nadzw yczajnych . Podw yższen ie  ty lk o  go nie w puścił do sieb ie , ale m u kazał o św iad czy ć , żeby  p rędko
p o trz e b u je , n a j g o r °  ^  C hw iti’ k i e d y  p r z e m y s ł  najw ięcej jego  pom ocy odchodził, bo w yrzuconym  byc moze. G dy m in is ter w y tłu m aczy ł się
utrzym anie* Pok ^  w p v w w y w arło . W  podobnych  okolicznościach k am erd y n ero w i, źe ma norainacyą z s o b ą , na tenczas zosta ł zaraz w pusz- 
uależy, iż J j  °J j  .JCSt Podw ójn ie  w aźnem  dla P 'rancyi i spodziew ać się czo n y m , p rzy k lęk n ą ł i w ręczy ł dekret.
k ra ju , silnieis ^ Zb^  ro z sąd n y m , by  m iał przeoczyć tę po trzebę  M in istrow ie rozb iera ją  w  dzienn ikach , ze w szelk ie  m ięszanie się k ró la
i p rzem ysłu  ^ ^  , w  tak  w ażnej chw ili dla handlu  do sp raw  publicznych pow inno  być uw ażane za nadw erężan ie  k o n sty tu cy i.

C zy tam y  A • P rzeciw nie  u trzym uje  C l a m o r  p u b l i c o ,  o rgan  stro n n ic tw a  p ro g res is tó w ,
4 0 ,0 0 0  iz ra e lT  ’ CS i s r a e *i t e s :  T u n is  na 3 0 0 ,0 0 0  d u sz , liczy a m ianow icie w  ty ch  s ło w ach : -S k o ro  d ru d zy  chcą nas p rzek o n ać , ż e k s ią ź e
ty m  ju ż  b a rd ź o °d ’ Z k td r^ ch. w i?ksza cześć w  sto licy . Ż y ją  oni w  k ra ju  k r w i , k tó ry  o trzy m ał ręk ę  Izabelli II. n ie  ma w cale p raw a  daw ać ra d y
ty k am y  kilka Z°mi aW-ł'°  * znaJ duJeray  kam ienie g ro b o w e  z w ieku  X . S po - w  sp raw ach  tyczących  się dobra iin te re ssu  po tom stw a F e rd y n a n d a  Św iętego ,

§ “ m 1 ta k : gm ina N abel liczy  1 5 0 0  izrae litów , Solem an 5  to  się dopuszczają  ty lko  najśm ieszniejszej n iedo rzecznośc i, p rzeciw nej i zd ro -
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wemu rozsądkowi i naturze rzeczy. Niech rząd będzie formy jakiej chce, 
nikt nie może utrzymywać, aby królowej zupełnie młodej, nie miał prawa 
rady dawać mąż jej dojrzałego wieku. W ynika to ze samych poufałych 
stosunków w małżeństwie i ze wspólności interesu małżonków. A toć wła
śnie dla tej tylko przyczyny kładziono tyle wagi na małżeństwo królowej 
tak w Hiszpanii, jak za granicą. W idać  z tego, że stronnictwo progre- 
sistów swą potęgę myśli opierać na małżonku królowej. •

P o r t u g a l i a .
Ostatnie środki finansowe portugalskie, o których doniesiono nam osta

tnią pocztą, nie zyskały wielkiej wziętości. Z połączeniem banku lizboń
skiego i kompanii Confianza, związek mają ważne postanowienia, przez 
które kapitał nowego banku portugalskiego podniesiony zostanie do 11 ,000  
contos. Składać się będzie z 5 ,000  contos posiadanych przez dotychcza
sowy bank lizboński, z kapitału kompanii Confianza 3 ,8 0 0  contos i z 1 ,200  
contos monety krajowej, które akcyonaryusze kompanii przelać mają do 
banku w 2 procentowych ratach od kapitału akcyi, w 15 dni po ogłoszeniu 
tego dekretu z 19. Listopada, a od których im w razie zatrzymania dłuż
szego 6 procent płacić będą. Aktywa i passywa kompanii Confianza od 
tego dnia stanowią jedną całość z bankiem lizbońskim, który się teraz por
tugalskim bankiem zwać będzie, a który wyjąwszy bank w Porto, do 
końca 1876 . posiada wyłączny przywilej na wydawanie biletów i not ban
kowych na okaziciela, we wszystkich europejskich posiadłościach królestwa. 
Co miesiąc i co rok bank składać musi swój billans rządowi, który go 
publiczności ogłaszać będzie. Bilety banku lizbońskiego, na wysokość 5 0 0 0  
contos, brane będą aż do 30. Stycznia 1 8 4 7 .  r. w całym kraju przy 
wszystkich wypłatach w nominalnej wartości, od tego dnia aż do 3 Igo 
Grudnia jeszcze w dwuch trzecich częściach wartości wypłat, a dalej przy 
wszystkich wypłatach w połowie. Od Stycznia 1847- r. co miesiąc 18 
contos biletów banku lizbońskiego będzie umorzonych i zniszczonych pu
blicznie. Dla rękojmi, żc biletów banku lizbońskiego nic będzie więcej 
wydanych tylko na 5 0 0 0  contos, mianowaną została komissya nadzorcza 
z trzech bankierów, która po wydaniu pomienionej ilości biletów, wszystkie 
zbywające jakoteż i piaty do dalszego ich odbijania zniszczy. Bank por
tugalski zaliczy rządowi 3 0 0  contos. Kassa amortyzacyjna, dekretem 
z pierwszego Października ustanowiona, do której wpływać miały wszyst
kie procenta i dochody z dóbr narodowych, długi skasowanym klasztorom 
przynależne, procenta od papierów publicznego długu, znajduje się teraz 
w kłopocie, jakim sposobem odpowiedzieć warunkom, które na nią włożono.

W ę g r y .
P e s z t ,  dn. 18. Grudnia. — W e  względzie przechodzenia do kościoła 

greckiego nieunickicgo wyszedł dekret nadworny do komitatu borsodeskiego, 
iż w tym razie, że całe gminy, lub też osoby pojedyńcze, lecz na raz wiele 
osób przechodzi do rzeczonego kościoła, powinno nastąpić doniesienie do 
władzy namiestniczej kraju i przejście aż do otrzymania decyzyi dozwolone 
być nie ma. Dekret ten oświadcza, że przejście całych gmin może być 
tylko skutkiem jakiegoś zewnętrznego wpływu. Borsoderski komitat ode
słał ten dekret do komissyi zbliżającego się sejmu, lecz przy tern oświad
czył, że nie widzi powodu, dla którego raianoby czynić różnicę pomiędzy 
małą a większą liczbą osób. Jeden rzymsko-katolicki mówca oświadczył, 
że jeżeli ma się ziścić proroctwo o jednej owczarni i o je d n y m  pasterzu,  
w  takim razie przechodzenie p o w in n o  się odbywać massami. Komitet w y
rzekł zaś w ogóle, że przez przewodnictwo z r. i 844. wyznania religijne 
stały się zupełnie prawem prywatnem i nie mogą być przedmiotem dalszych 
rozbiorów prowadzonych pomiędzy rządem a narodem. Względem zapo
biegania grożącemu głodowi także się komitet naradzał, ale nie obmyślił do

statecznych środków. Proszono tylko rząd o zakaranie wywozu zboża. 
W  Siedmiogrodzie panuje wielki pomór na bydło. Do komitetu agram- 
skiego wyszła wielka nagana, że gdy cesarski komissarz pojechał ciągnąć 
śledztwo z Turopolan, przybyła za nim deputacya od komitetu, aby pilno
wała w jaki on sposób to śledztwo prowadzi. Co do Turopolan można tu 
dodać objaśnienie, że to jest drobna szlachta słowiańska turopolskiej okolicy, 
z ubóstwa niekiedy bosa i powrząsłera opasana, a ma prawo głosowania na 
sejmiku. Stronnioy madziaryzmu umieli jej użyć przeciw rządowi i nie zna 
ona swego interessu, skoro należąc do Słowian staje się narzędziem Ma
dziarów. Hrabią czyli naczelnikiem tej okolicy był Jusipowich.

Dokończenie przerwanego artykułu o Alexandrze Dumas.
Oto Alexander Dumas. Nie przyznawał się on do żadnego systematu, 

nie przyjmował się żadnym celem oznaczonym, oddawał się tylko swej nie
wyczerpanej twórczej sile, która doń czytelnika przyciągała. Umiał on 
przez całe tygodnie i miesiące Paryż i prowineye w ciekawości utrzymać. 
Niektórzy nawet twierdzą, że Trzej Muszkieterowie przyczynili się do roz
przestrzenienia języka naszego. Ciekawość całego świata obudzoną została 
tym świetnym, porywającym, nie wyczerpanym darem przedstawienia. — 
Ulubiony podpis działał jak różczka czarnoksięska; nowe dzienniki stawiają 
go na czele jako gwiazdę obiecującą, stare jako najlepszą ich podporę. 
Walczą o niego jak o posiadanie czarodziejskiego środka. Niektórzy szczę
śliwi zyskali go dla siebie a publiczność, zwykle niechętna dla dzienników 
uprzywilejowanych, chwyta te w których go znajdzie. — Konserwatyści 
szemrzą na Constitutionncla ale czytają panią de Monsereau; cała opozycja 
odwraca się od Journal des Deb., ale z krzykiem żąda hrabiego Monte Chri
sto. Ale uspokójcie się, oto spotkaliśmy wydawcę, który się nie lęka ol
brzymiego wyrazu »dzieła zupełne Alexan. Dumas.* Nie przyjemne czyta
nie szczegółowych feljetouów, które gospodyni domu sama układać musi, 
ustanie. W  każdym, by też najmniejszym domu znajdzie się pułka do 
książek dla tych dzieł ulubionych przez publiczność; jakiż bogaty wybór 
już dziś się przedstawia, cóż dopiero w przyszłości, bo Dumas jest młody, 
zdrów a jego duch bogaty, tworzący tylko to co zadziwia, co rok wyda 
na świat czterdzieści tomów, które wywołają co dzień płacz lub śmiech.* 
Koniec brzmi jak puff, zagrożenie 4 0  tomami na rok, mogłoby przerazić 
najbardziej nieustraszonego czytelnika a zrazić najbardziej zaślepionego wiel
biciela pana Dumas; ale dziś na próżno P r e s s e  już od kilku miesięcy woła 
o dalszy ciąg pamiętników doktora (C a g i  i o s t r o), must on przy tern opisać 
małżeństwo księcia Montpensier, dokąd go spekulacya księgarska wysłała, 
Uaićj b u d o w a  je g o  te a tru  w ięcej m u czasu zajmuje jak myślał, a odwiedziny 
zagranicznych wielbicieli, a prośby młodych początkujących autorów, któ
rzy mu mauuskrypta niżej jak za cenę fabryczną chcą sprzedawać i sprze
dają podobno, a interesa pieniężne etc. — Co do nas, za prawdę nie wie- 
my, czy mamy zazdrościć czytelnikom i wielbicielom pana Dumas, ich cier
pliwości i smaku, czy też śmiać się z nich. Zdaje się przecież, że we 
Francyi, gdzie się znajduje tyle ludzi z wyższym od niego talentem, rychło 
objawi się reakeya przeciw jego rzemiosłowemu postępowaniu w dziełach 
ducha i sztuki; zdaje się, że rychło poznają całą jego czczość, że rychło 
czytający odwrócą się od tych dzieł uwodzących pstrocizną, bo nawet nie 
prawdziwym blaskiem, w których myśli prawdziwie wyższej szukać trzeba 
jak ziarka złotego piasku w ogromnej rzece. Przyjdzie wkrótce zapewne 
chwila, w której publiczności zbrzydnie te grube podchlebstwo jej lenistwu 
składane, ta pokorna służba jej woli, przyjdzie czas, w którym zażądają, 
by dzieła sztuki nie postępowały jak niewolnicy za smakiem czytających, 
ale by przodkowały im, nie żebrząc o pokup zniżeniem się, ale myślą, ce
lem , wykonaniem podnosząc tych , którzy dotknąć się ich zechcą.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Sąd Ziemsko - miejski w Szrodzie.
Położone w Ł a g i e w n i k a c h  pod Nr. 4. go

spodarstwo do małżonków L u d  wi ka K r i i g e r  
należące, z domu mieszkalnego, s todoły , szo 
py, chlewa, dwóch studni i 68^ mórg roli, nic 
mniej dwóch ogrodów owocowycli się składa
jące, podług taxy ryczałtowej na 2588 Tal 17 
sgr. 6 fen., a podług taxy dochodowej na 6750 
Tal. 8sgr. 4fen. oszacowane, mogącej być przej- 
rzane'j wraz z wykazem hipotecznym i warun
kami w Registraturze, ma być

d n i a  21.  C z e r w c a  1817 .  r. 
przed południem o g o d z i n i e  l O l e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy
wają się, ażeby się pod unikuieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

tS^?=*G odne z w r ó c e n i a  uw agi.*=^~^ 
Ponieważ wieht szanownym właścicielom, 

k tórzy mi wycieranie kominów powierzyli, nie

jest wiadomem me pomieszkanie, donoszę prze
to uniżenie, iż ciągle jeszcze mieszkam na przed
mieściu Święto Marcińskiem pod Nr. 68.

Spólczesuie ponawiam moją przeszłoroczną 
prośbę, która ma za przedmiot, ażeby przezna
czonej szczodrobliwą ręką kolendy nikt nie ra 
czył prędzej dawać moim ludziom, jak dopiero 
przy pierwszem po N ow ym -R oku  wycieraniu 
kominów, gdzie wtenczas istotnie za moich mogą 
być uznani, odprawiał zaś z niczeni każdego 
innego, udającego zostawać na moim cldebie, 
ludziom bowiem moim wyraźnie przykazałem, 
ażeby wcześniej nikomu się nie naprzykrzali.— 
Doświadczenie nauczyło, iż żadnego niemające 
prawa osoby udawały się być kominiarczykami 
i prosili o kolendę ; nadużycie to ,  do którego 
się i inne przyczepiło bezprawie, zaradzić ko
niecznie wypada wszelkim sposobem i dla tego 
sądzę się być obowiązanym do tej przestrogi 
w interesie szanownych osób , z któremi mam 
do czynienia.

Kominiarz R o s e n t r e t c r  w Poznaniu.

%Mtaruny.%
r rz y b y t  nowy transport baranów do hotelu 

Berlińskiego.

V%/Ł/Xf

+ Dobra donacyjne w Królestwie Boiskiem, $  
® Gub. Warszawskiej, pow. Kaliskim, okręgu i 
. Wartskim położone, składające się z 5ciu f  

folwarków, w obszerności morgów 1500 jW  o  ______
miary W arszawskiej, gruntu ornego; z od- 
powiedniemi łąkami, gorzelnią, browarem, 
propinacyą z 9ciu wsiów i dwóch karczem 
w mieście; są do wzięcia w administracyą 
na własne ryzyko  od Świętego Jana 1847. 
roku. Bliższą wiadomość powziąść można 
u Pana E m i l a  P e s c h k e  gospodarza Ho~

f  ielu de Berlin w K a l i s z u  przy ulicy Ma- f  
£  ryańskiej Nr. 102/103. f

świeży w dużych ziarn- 
kacli odebrał J .  A p p e J ,  

 Wilhelm, ulica Nr. 9. po stronie poczty-
T łusty  wędzony W e z e r s k i  ł o s o ś  
funt po 12, 16 'i 20 sgr., duże Elb- 

minogi w baryłkach zawierających 1, 2 i 3 kopy 
tanio, Hiszp. winogrona, św. zielone pomarań
cze, zaprawione anauasy; przednią D ó s s e l d .  
esencję ponczową i św. Astr kawiar funt po f 
tal. 2 i  sgr, poleca
Jfózef MHphruimf W o d n a  ulica Ar. *•


